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z K R A K O W A  i>n u  *4 C Z E R W C A  1827 ROKU w NIEDZIELĘ.

—  Z Krakowa. —

D nia 10 Czerwca  r. ,b._ I. p. JW , T ekla 
t  T rzeb  ńskich Hoszowska Sena torowa. Rze- 
czypospolitey Krakowskiey w kwiecie jn łodo- 
Ści , bo w 29 roku życia swego z n ieu tu lo
nym  źaleni owdowiałego m ałżonka, osi ero- 
eiałych dzieci, fam ilii i przyiacrdł z tym  się 
pożegnała św istem . Była to Pani cnót i bo- 
goboynośc’ , ubogacona przy m iotam ' duszy i 
se rc a , lecz łagodność i dobroć przedewszy- 
stkiem  znam ionow ały ią zawsze w każdym 
czsjsie i w śażdem  pfieyscu. Począwszy od 
dz ieciństw a, odebrała edukacyią przyzwoity 
płci swo-iey i stanowi , którą z zaletą ukoń
czywszy , a z pociechą dla Rodziców um iała  
tv późnieyszytn w iek u , naw et za granicą w 
Stolicy kunsztów , nauk i gustu , zwrócić na 
siebie oczy pierwszych- prawie w kwiecie o- 
sób , oddających sprawiedliwe pochwały wro
dzonym  talen tom  i upj-zeymości w naywyż- 
szym stopniu Iey tylko właściwey, a z nado
bną do tego postacią połączonych.

załey pom p" Stolicy, m im o naypięk.ni*yszych. 
zawiązków przyjaźni z Dostoyną JO. 1  ?f żną 
Bagration, co wszystko razem  wzięte n ie  zdo
ła ło  ęw ątlić  iey u siło w ań , aby na łon ie  Oy- 
ezyzny, Rodziców i Fam ilii dalsze pasmo pro
wadzić życia błogiego. Lecz n ieszczęściem ! 
zbyt krótko dla w szystk ich , albow iem  na
tychm iast po powrocie z nadbrzeżów Sekwa
ny , śluby m ałżeńskie w szedłszy, w tako
wych ledwie la t 8 przeżyła i w tenczas w ła
śn ie , gdy prawdziwą ozdobą swych Roda
c zek , bydź zacżęła. W  tym  aczkolwiek krót
kim  zakresie pożycia małżeńskiego święcie i  
z potulnością praw dziw ie religiyną dopełnia
ła  obowiązków cnofliwey M ałżonk1 dla dzie
ci zaś nie ty lko rodzonych ale  i przyro- 
dnych okazując staranną pieczołow itość i  
przyw iązanie macierzyńskie,, tychże m iło śćso 
bie ziednać potrafiła; zgon zaś iey stał się po
wodem, iż iakc prawdziwie dobra m atka ro
dzona , oił nich może ieszcze więcey iak o- 
płakiw aną i żałow aną iest. Będąc iuź m o
cno chorobą z ło żo n a , na kilka dni przed 
zgonem upraszała pozostałego przy życiu stra-Powróciwszy w oyczyste p ro g i, do któ

ry ch  w czasie kilkuletniego pobytu w Paryżu pioneg.o m ałżonka, aby czyniąc iey ostatnią 
w zdychała , iakó cnotliwa i dobrze m yśląca oznakę m ałźeńskiey m iło śc i, zyąłoki iey rur 
Polka i  Obywatelka,  mimo świetności i  oka- przypadek śm ierci, w grobie Przodków ie y



m m  « « ,

^ocfiowane Bydź m o g ły : iakoż stósownie
do życzenia Nieboszki i ostatniey woli dnia 
12  b. n i. i r .  w M ieście Trzebini- w grobie 
F am iliynyro  w Kościele tam ecznym  po 3ch- 
dniow em  odbytem- źałobnem  nabożeństwie , 
przy natłoku  Publiczności wszelkiego stanu 
i  Kondycji , m ieyskiey i z  okolic p rzy b y łe j, 
n a  wie&zny spoczynek złożone zostały,

X. X , X ,

Z  W arszaw y d. 16 Czeriuca„

W ypis z  Protokółu Sefoetaryatw Stanu

Królestwa Polskiego.

Z B O Ź ET Ł ASKt  
M  Y  M  I  E. O  £  A Y T.

C esarz W szech K o s s r r ,  Król. P olski 
i t .  d . i  t ,  d . 1.t. d .

Zapatrzyw szy się na Art: 152 U staw y 
K onstytucyyney ; zapatrzy wszy sip oraz na 
A rtr 2 . 3. i 11. wydanego przez N as pod da
tę  6/18 bieżącego m iesięca U rządzenia Sędu 
Sejm ow ego}

Na zdanie sprawy Komitetu śledczego 
ustanowionego za rozkazem Naszym w dniu 
7/14  Lutego 1826 r. i uczynione Nam prze
łożen ie  Rady Adm inistracyjnej, postanowili
śm y i stanow iem y:

Art: 1. Zwołany rozkazem Naszym t  
dnia dzisiejszego Sęd Seymowy sędzić będzie 
#prawę obw inionych:

Seweryna Krzyżanowskiego. 
S tanisław a H r. Sołiyka.
Franciszka Majewskiego.
Xiędza D em bka.
Stanisława Zabłockiego.
W ojciecha Grzymały.
A ndrzeia P lic h ty , —  i 
R om ana H r. Załuskiego;

•oraz sprawę innych w cięgu śledztwa i Tn- 
•trukcyi wyKryć się mogjcych, obwinionych^

których przestępstwa okazałyby s ię  podług: 
A rtykułów 31. 50- i 76. Urządzenia Sędu 
Seymowego' ulęgaipcem i rozpoznaniu: teras 
zwołanego Sędu Sejm owego.

Art: 2 . Gdy te raźn ie jszy  Prezes' Sena
tu  H r. Stanisław  Zamoyski prezydował vr 
K om itecie śledczym, którym  powierzone bylf 
dochodzenia tyczęce się sprawy odesłanej poi 
rozpoznanie Sędir Seymowego,, rnu-c chcemy 
przesr wzgląd na takowę okoliczność, i w  
celu  zabezpieczenia tern bardziej b e z s t r o n n o 

ści w yroków , aby by ł zastąpiony w obowi?" 
zkacb Prezesa Sędtr Seymowego przez Sena
to ra  W ojewodę Piotra Hr., B ielińskiego.

Art: 3. W przypadku słabości lu b  w 
razie innych- przeszkód, któreby z a jść  mo
gły w ciąg u  postępowania, zastępować będzie 
Senatora W ojewodę Hr., Bielińskiego w obo
wiązkach Prezesa Sędu Seym ow ego, Sen atol 
W ojewoda W incenty H r. Krasiński.

Art: 4. Sprawowanie obowiązków Pro
kuratora Jeneraltiego przy Sędzię Seymowym, 
pow ierzam y JP . A ntoniem u W yezecbawskte- 
m it,  Radcy Stanu N adzw yczajnem u, Człon
kow i Kommissyi R zędow ej' Sprawiedliwości,

Art: 5. Obowięzki Pisarza Sędu S e j
m ow ego, p e łn ić  będzie JP . Klemens U niłow 
sk i, Sędzia Appellacyyny.

A rt: 6 . W ykonanie n in ieyizego Posta
now ienia Naszego Radzie Adm inistracyyney 
i  Senatowi w czem do kogo na leży , pole
cam y.

D an w Petersburgu dnia 7/19 Kwietnia 
r. P. 1827 a Panowania Naszego 2.

(podpisano) MIKOŁAY.
W zast: M inistra Sprawiedliwości 

Radca Stanu 
(podp isano) M . W oźnickt.

przez Cesarza i Króla.
(L . S.) M inister Sekretarz S tanu:

(podpisano) Stefan Hr. Graboufskii



'Zgod^at Z . Orygi-tmlemi 
M iJtltter Sekretarz S ian a :

Stefan H e .  Grabowski.
Z  o ".godność 

SPaJca S e k t  j  ta r: S tan u , Jen e ra ł Bywizyii 
(podpisano) Kejsreefci.

IV  Trr i e n ; •« W a-ylaś ni ey sz  e p o  
M  I K 0  Ł  A  A I.

Cesarzł W szech S ossyy,, K róla. P olskiego 
Jcc. fce. -&c.

Rudn A ćm ifiis łta rg a n a  Królestiva.

Z apatrzyw szy tsię -na a rty k u ł 4 'Postano
wienie Królewskiego a dnia 18 Kwietnia r. 
Ił. urzadzaia ego Sad "Seynio-wy .i wskazmg- 
pego pra widła .postępo wonią w ,tym ie  Spdzie 
W TfprawacU « -zbrodme stanu , rsianu ie  n in iey- 
s e t jn i :

JE. Jara  Kantego'Borakow śkiego Referen
darza Stanu ^adz  .vyczayfrtg<s., ii Radce 
jPcokęytor>’i Jenefalney, i

Jłudziei JP ."M  chała T okarśk  ego, Prokura- 
itow J< ne ruin ego ;p«zy Spiizie Apoełła*- 
ć y tn y n i ,

Za*łepo?Hti Prokurator? Jen e i alneg-1 Sadu 
.'Seyrna-wego do -prawy osób obwjnionych o 

1 !«a1 łes.ie d o to w arz . stw taynyćh , zam iaf po- 
dityczny oaaipcych,, n  które Jego Cesar-ko- 
.-Krełe wik ey V esci postanow ieniu z  3. 7JT1® 
Uświetnia r. b. wyrrnenioiie zostóły.

Działo -się vf W an zan ie  na  pośieize- 
>Jtiu Rady Adiaierstracyyney d n ia  :ł7go M aje 
4 8 2 7  r .

uM initter 'S tan u  Prezydutgcy:: 
('podpisany) WJ. Sokouw ski. 

fljdinister Spraw iedliw ości: 
m  Zastęp: Radca S tanu  

M 4'oznlcki.
KwJcr Sekretarz S ta n u , JJenerał ;Dyvmy;

({podpisano) Kostecki,

“Zgodno z  OryginaUm t 
SaScst Sekretarz -Stanu., Jenerał Dy,wiśty,i.

{podpisano) Kossecki.

W  Imieniu Nayiaśnieyszego

M I K O Ł A J A  L

(C e s a r z a  W s z e c h  F-o s s y y , K r ó l a  P o l s h v o o  

-&c. &c &c.
Mada Admźmstracyina Królestwa.
Zapatrzywszy sif na artykuł 4ty Posta- 

ziowienia Krolewrkiege z dnia 6/18 Kwietnia 
■r. b. urzgdzaigcego Spd Seytncwy i y.skązu- 
igcego prawidła postępowania w tymźa Sę
dzio w -prawach o  zbrodnie stanu, mianuie 
ninieyszeni

JE. Antoniego R'zempołuik'ego Pisarza Sp< 
du Waywyższey Instancji Królestwa Pol
skiego, tudzież 

JF, Jana Uniatyckiego F.sarza Spdtt A j*  
peilacy.nego Królestwa Polskiego 

Zastępcami Pisarzu Sętłu Sejm ow ego, do 
•prawy jsófc obwinionych o należenie d® to
warzystw tayn vch zamiar polityczny tnaig- 
■cych, a które w odózielnem Jego Cerarsko- 
Królewtkiey Mości Postanowieniu % d. 7,19* 
Kwietnia r. b. wymienione zostały.

.Działo -się w Warszawie na posiecize* 
;ńia itady .Adminiurecyyney dnia :17go .Maja 
■827 ił.

"Minister 'Stanu "Prezyduipcy: 
((podpisano) W . Sooofews.kU 

Minister 'Sura-wiedliwóści:
■W (Zastępstw < Radca Stanu 

i^podp:) Woźdhckl.
Radca Sekretarz S ianu, Jenerał U y w iz ji  

i(podp;) Kosseiki.
Zgodno -% Oryńinniem. 

R a d c a  Sekretarz  S t-n u , Jenerał 
_ IF*?P.0 Kossecki.
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Stósowjrie do Postanowienia Nayjaśniey- 
szego Pana z dnia 6 /J8  Kwietnia r. b. na
stąpiło n r  dniu wczorayszym o godzinie 
9tey rano publiczne otwarcie Sydu Seymo- 
wego^ w Sali Senatu.

Po zgrom adzeniu się członków Sena
tu , JW  H rabia Zamoyski Prezes Senatu^ 
w yznaczył D eputacyiy złożony z JO. Xięcia 
Łubom irskii go tudzież JW . H rabiego Bieliń
sk iego , Senatorów K asztelanów , dla zapro
szenia Rady Adm istracyyney K rólestw a, ze- 
braney w Sali Tjronow ey, do przybycia na 
posiedzenie,

Gdy Rada A dm inistracyjna zaipła m iey- 
sca około T ro n u , JW . H rabia Sobolew ski, 
Senator Woiewoda , M inister Stanu , Prezy- 
duiycy w teyźe R adzie , wezwał do odczyta
n ia  D ekretu Nayiaśnie) szego Pana z daty 
7/19 Kwietnia w N um erze 132 Gazety naszey 
Umieszczonego, wyłuszczaiycego powody zwo
łan ia  Sydu Seym ow ęgoj p.oęzem przem ów ił 
iak n astęp n ie ;

„S enato row ie! Słyszeliście dopiero po
wody , które acz z boleśnęm uczuciem  sk ło
n iły  Nayiaśnieyszego Pana do przedsięwzięcia 
Środków, wskazanych Mu przez wysokie po
winności Najw yższego Jcgc Dostojeństwa. 
Z nalazł ie vy mydruści SwQ;ey zgodnemi z 
praw am i u a n (fłaclanem izdolnem i do utrzy
m ania zasad porzyJku towarzyskiego i spo- 
koypości ludów Berłu. Jegę Z'WoJi Opatrzno
ści podległych,

,, Urzydzenie stanowiące O rgarrzacyjy 
Sydu Sejm ow ego , nie wiyżyc Waś ściśle 
przepisam i Procedury Karney co. (dp pcepię- 
n ia  dowodów pieistności. lub  iistpości yyiny, 
lecz w łasnem u W aszemu sum ieniu oddaiyc 
jch pzpan ie , pi^zaprzeczony ięst rękoymby 
W ysokiego Jsłayiaśniyyszego Papą zaufania w 
wierpości Waszey dla T ro n u , np.łości Oyczy- 
? p y , i bezstrpnney sprawiedliwości W aszoy,

uczucia, których iakc pierwsze Ciało Pań
s tw a , winniście dawać i daiecie przykład .',,

N astępnie odczytany był rappórt Kotn- 
missyi Śledczey łsgo  Cesarzewiczowskiey 
Mości W ielkiem u Xięciu Cesarzewiczowi zło
żony , który w następnych N um erach Gaze
ty naszey um ieściem y.

Pc odczytaniu powyższego Papportu, 
JW . Prezyduiycy w Radzie Adm inistiacyyney 
ogłosił w Im ien iu  Jego Cesarsko-Królewskiey 
M ości, iż Syd Seymowy iest ustanowiony dla 
sprawy w rozkazie w ym ienioney, któiey szcze
góły przedstaw oneiń’ będy przez Prokurato- 

. ra Jeneralnego , i wezw<ł do odczytania u- 
mieszczonego na początku Postanowienia N. 
P an a , tudzież postanowień Rady Adtninistra^ 
cyypey Królestwa.

T u  JW . Senator Woiewoda H rabia Bie
liń sk i, Senatorow ie, tudzież Pisarz i jego 
Zastępcy , wykonali praw em  przepisany przy
sięgę, poczem Prezes Senatu wezwał na U* 
stęp publicenośc zgromadzony.

Z Petersburga ci. 20 Mnift. D. ‘K.

(Z  D ziennika Petersburgskiego.)

N . Cesarz Jm c pow rócił wczoray w zu- 
pełnetn  zdrowiu z W iazrny do tuteyszey sto
licy, W rócił tu  także J. C. M ość W ielki 
Xiyźę M ichał.

D nia 14 b. m. odbył się w instytucie 
g łucłjo-niem ych publiczny exam en Uczniów 
tego interessuiycego zak ładu , który w inień 
swóy byt troskliwey i św.iatłey dobroczynno
ści 'N . Cesarzow ej M atk i, i zostaie pód Jey 
szczególny opieky. W ielu członków z wyż
szego. duchow ieństw a, z Rady opiekuńczey 
Cesarskiego Dom u w ychow ania, 3W , M ini
ster oświecenia publicznego , i wielka liczba 
osób znakom itszych płci oboiey , byli tem u 
przytom ni. U p ń io w ie , w liczbie 34 płci



tnęzk iey , a 25 żeński ęy I naprzód zapytywa
n i byli z religii i nauki m oralney. Poczerti 
okazano w rozm aitych Ćwiczeniach z ucznia
m i poczynaiącemi sposób, za pomocy które
go głuchoniem i przychodzą do wyrąźem a 
swoich, wyobrażeń przez p ism o , rysunek 
przedm iotów , pismo zastępujące ten  rysunek 
znaki wyobrażające też przedm ioty ,. których 
zasadą iest zawsze ich kształt i użycie, wre
szcie skład w yrażenia, ze zbliżeniem  do lę- 
zyka pisanego i znakowego^ Prócz tego, exa- 
m inow ano uczniów z historyi św iętey , z "je- 
ografii i czterech działań ary tm etycznych , z 
języków : Rossyyskiego i F /ancużkiego , a po
tem . goście zadawali im  rozm aite py tan ia , i 
uw ażali z ukontentow aniem  w ich odpowie
dziach , prostych i bez sz tu k i, szcnery i na
tu ra ln y  w ykład ich m yśli i uczuć.

Po odbytym exam in ie , Senator N eli- 
d ó w , członek honorowy rady opiekuńczej', 
k tórem u przez ciąg w ielu la t dozor nad tym  
zaaładem  iest poruczony, prowadził człon
ków duchow ieństw a, iako też osoby zgroma
d z o n e , do kaplicy In s ty tu tu , do la z a re tu , 
do sypialni i do klassy -rytowników. W szę
dzie m iano zręczność dziwienia się porząd
kowi i naywiększey czystości, dowodzących 
gorliwości i znajomości urzędników  w dopeł
n ian iu  co dc naym nieyszych szczegółów , 

-dobroczynnych zamiarów Nayiaśnieyszey F u n 
datorki i O piekunki tego zakładu.

Jerzy IV. sta tek  parowy A ngielski, p ły 
nący z Londynu , przybył dnia 15 b. m . o 
godzinie 4 z rana do K ronsztad tu , a nazaiUtrz 
do Petersburga. Piękny ten statek 3m aszto- 
w y , z m ach iną  o sile rów nty  120 koniom , 
odbył drogę w przeciągu dni o śm iu , i był- 
b ” stanął w 7 dni w K ronsz tadz ie , gdyby 
się m e zatrzym ał przez 24 godz/n w Kopen
hadze.

W iadomości od W oyska w G eorgii. ^
Po szczcęśliwom przybyciu oczekiwa

nych  transportów, do przedniey straży , k tóra 
zaymowała Eczrpiadzin , J tn e ra ł - A djutant 
B enkendorf wyszedł ztam tąd dnia 23 Kwie
tn ia  ku Eriw anow i. Przeprawiwszy się dnia 
24 przez rzekę Zanga w oczach iazdy Has- 
s a n -C h a n a , posunął się dc wsi naybliższey  
m iasta ; tam  pikiety nieprzyjacielskie korzy
stając z ła tw o śc i, iaką czyniły kanały^ i 
w zgórza, Zaczęły się b ro n ić ; lecz oddział 
pu łku  Georgiyskiego grenadyerów , w ypędził 
ie  ze wszystkich ir jeysc zasłonionych, i ści
ga ł aż do pagórka w stronie południow o- 
wschodniej- tw ierdzy. Osada rozpoczęła m o
cne strze lan ie , i uczyniła wycieczkę przez 
batałiion Sarbazów , którzy zaj mowali ogro
dy w stronie południowey i yyschadnięy; lecz 
strzelcy pu łku  Georgiyskiego grenadyerów i 
7go karabinierów  w krótce ich  odparli. Ja*- 
da n ieprzy jac ielska , która stała na wzgó
rzach k u  N akijzew an, rów nież się cofnęła: 
kanał .b ło tnisty  n i ;  dozw olił Kozaisom iey 
ścigać-

' W  nocy z dnia 25 oddział złożony z 
2go bataliionu Szyrwańskiego pułku  piecho
ty , dwóch bataliionów 7go pułku ka-abinie- 
rów i 6 d z ia ł, został wysłany dla zaięcia 
góry H eraclius. O dkrywaiąc wysypaną tam  
b a te ry ią , pułkow nik artylleryi Ariśtow , za 
pierwszym  w ystrzałem  zniszczył iedno z dział 
tw ierdzy. Dom Sardar* został kilka razy 
zanalony granatam i. O godzinie 4tey po po
łudniu  znaczna liczba Sarbazów i iuzdv, prze
m ykając się przez ogrody w stronie południo- 
wo-wśchodniey twierdzy , uderzyła na strzel
ców naszych; ci odważnie bronili swego sta
now iska, i u trzym ali się w nim  aż do przy
bycia dwóch kornpaniy 7go pu łku  karab in ie
rów , które działając z b o k u , blisko 100 lu 
dzi ubiły nieprzyjacielow i. W ojsko nasze u-



W erzyło Mar ‘te  strony wschodniey'’, 'nieprzy- 
■iafciel kórzystaięb z  dogodnego- swego stano
w iska , przy pomocy dział., w yprow adsrm ^jht 
z twierdzy , ;bfn-fi3 -się Uporczywie, wspiera
ny ógbiem z tw ieidzy ; lecz nakcniec został 
przym uszony do ucieuzki i ścigany aż do od 
ległośei Wystrzału karaoinowagc pod p iu ry  
tw ierdzy, zkgd osada dawała ognia z  ręczney 
b ron i, Na prłboiowisku Zostawił nieprzyia-- 
ćtel wiele po leg łych , a ludzie , którzy ucie
kli ' z :m iasta , .ów nie iak Sftrba<.i>wie, tw ier
dzy, i i  poniósł 'znaczny stratę. Z  naszey 
Itroriy., Podporucznik G eorgu skiego ;piiłku 
fcrenadyerów J^ttiznaigi, tc s ta ł zabity, zm ię 
liśm y ‘19 -żołnierzy 'rem iom ch. Z  pomiędzy 
dfficerów., którzy się *w 'tey bitw ie nayw ię- 
eey 'odznaczyli., wymieniaię 'Pułkowników 
Gurkc i Baron* Friedrichs, M.ijo-a K o rn ie r- 
* o ., Kapitanów-: T od łn ck ieg o , 'Xipśęc:a Sza
likowa , L itw inow a, ‘i Kapitan® 2gię? 'klassy 
'C zubinskiega, wszyscy ‘pięciu S# z 'pułku 
'Georgiyśkiegt) ,-o ra z  ^Kapitan? 2giey klassy 
Kolpińśkiego -z ; pułku  -7g® karabinierów ,

Huss.tn-Ghan pokazał się niedaleko ■«- 
b o zu , lecz nie Zbliżył s ię  - w czasie 'bitwy 

■!b j|ł  ' opodal pa wzgórzach otaęzaijnych .Erie 
wan.

W szyśtkie.ógror1 y 'zaymbijistrzelcy'lijasU 
*» gÓ ię‘Heraóiius .zsym ure część .?gD p u łk u  
‘Karabinrerów 3z arty lleryia.

'•Mirza 'R aiłzłb  Sili., ''Sekretarz Sardara 
iKLriWanu , któty un ikną ł 'z 'tego m kisła o- 
świa't!t zvł-'leneriłow i AdiUtautowi■BeBkeddor- 
fpwi,, 'łż  w 'czasie ?porażki Kurdów --w Karas- 

f8u-Basźk, sltrac ili oprócz żalnierzy landy , '4  
wyższyćb 'afficeróWr, którzy 'pd lftg łi, >i tnwlS 

?5 innych 'ran iooyeh .
tGfcóftce 'Zóztn-iadziawBnałg óbfitf paśtwi

gilia; przy iemnóśc temperatury przykłacta stę 
-^o "Utrzymania Odrowa '■woyska ‘.uaur-go/w  
sfctatóe 'naybardaaey ‘M jpbkaiaijic;^

Jen e ra ł M ajor Pankratyew  , dowedz^- 
zy w Karabagu , -dbozuie z .oddziałam nieda
leko  A raxu , i dnia 24 K w ietnia uczynił roz 
poznanie Okolic M ar*lian.

•Jenerał Arl ju tan t Paszkiewicz ,  ścięgug- 
wszy pod SzuL weri większą częśc woyjka.s 
składającego .główny 'oddział, 'm iał zam ysł 
'wyyśc niezwłocznie z Tyfli-s,, celem udarna 
•się -na przód.

Z 'Paryża  rf. 3 Czerwca.

.'W ielki Ja łm u in ik  , Ka.ulyn: ł U jśętjKn^ 
odiećhał Ztąd do swoięgo Aręybiskupstwa Sb 
JRou^n. r

H r. Of.tlia 'nad/.w yczasny Posół Hisz
pańsk i) otrzym ać 'm iał od Króla przy  poźee 
■gnaniu ‘brylantam i wysadzany tabakiere .

Wuuitoi zaw iert co następuien ”© ęy 
Algierski od k ilku miesięcy dawał Rządowi 
nasz.Atu p rzez  ‘swoie postępow anie przeciw  
ihandliw i i.żegludze Erancuzkiey powody da 
słusznych użaleń. iOkręty Francuzki® .prac* 
trzpsane'bvły przez ięgc. rozboy nioze woiennB, 

:naw«t ltden z nich złupiono , i oprócz t*gc 
inne naruszenia u .iktatów  okazywały ‘jego 
m ięprzyiazn 'i w iarółom ność. TMakoniec ode- 
ifcranc Irsty pod A nieui 30 K w ietnia z Algi® 
ifs j  doniesieniem , źfc i£)ey podczas udzieło- 
‘tiego 'posłuchania Konsulowi i jęnerąl nem u 
iFrancużkiem u., który, razem  ie it -snraw ii^-. 
«yi» 'irtteressa , 'tak dalece się zapom niał,, i i
‘m im o uchybienia w innego'lszanow anie teu ju
DypJornaty-koszi ‘i lloearstwu które  irepreze*ł- 

'tu ie , grubo go obraził. Gdy podobne f.gwa£ 
cenie p raw a  narbdów : bezkarnie u y śd ‘ nie mo
że , przeto odpłynął iuź z 'T u ło n u  oddział u- 
ik rętów , u la 'źpdam a zaśdosyc uczynienia.,,,

VW roku  teraźnieyszym  w poludniow ey 
'F rancy i ' t i k  obfiry - znaczy -się zbiór ■ iedwabiu , 
'iakiego t d  ła t 20 n łę  patniętaię , ' i ,z tego 
■nawet powodu znaczu.r ji-adła icaaa D i ł f  
ręyy 'idattfabnyćłi.



X\ Mbnchyr w M aik e s , który dnia 6 z. 
HK w yrzekł z a m b o n y ź e  niema, szczęścia 
ffla Króla ii Francy? poki kons.ty.tu.cyia. obalo- 
*>? nie zostan ie , s k a z a n y  został przez- sęd ta* 
n.eczny n a  odwołanie--tego. i zań'łac#ue 1CQ>. 
F r . kary..

D ziennik Gwiazda wyraża : ”  Oppozyey- 
ia w Izb ie  D eputowanych przeciw Rzątłowi 
K rólew skiem u, co do Greków ,  u sta ła , gdy i. 
•kazało* się>. i i  Francyia m im o deklamacyy 
dzienników  utrzym ała w tey w ażney spraw ie 
należący iey się  stopień. N ie ustało  uotjtd 
Święte przym ierze i zapewni istn ien ie  ehrze- 
Sciiaóskiem u lu d o w i.,,

Dom Bankiera I.afitte i  kom panii o- 
z n a y m ił, iź. dnia 30 b. in. .wypłaci dywiden
dę  z obligaeyy Ha kańskich ,  z d o d a tk iem , 
iź  Rzęd Ha hański w iernie -cpełnia sw oich 
przyrzeczeń.

Z  M adrytu  rf. 20 Afaie.

Xżę San Carłos złożył Królowi za m ia
now anie siebie Rosłem w Paryżu podzięko
w anie i wkrótce na przeznaczenie swoie odie- 
dzie.

Nuncyusz PapiezKi przed odiazdem zło
ży ł Królowi obszerne p ism o, w którem  źałi 
aip na sędy H iszpańskie , że nie uznaję przy
wilejów D uchow ieństw a, tudzież , iż Rzęd 
mało sprzyia D uchow ieństw u , chociaż iem u 
jedynie przypisać należy restauracyip , i w  
te n  czas tylko Hiśzpaniia używać .jnoże spa- 
koyności, gdy T ron  oprze się na O łta rzu , a 
zatem  D uchownym  powierzyć należy kiero
w anie sprawami rzędu.

Poseł Angielski P . Larr.b jnayduie się 
teraz w A raniuez i s łychać, iż za dni 14 
do Londynu odiedzie. Prezesowstwo Rady 
Kastyliyskiey powierzone bydź m a Arcybisku
powi lub  Biskupow i, i otrzym ać go ma Bi- 
•hup Ósmy.

. . .  I. ,i ..................................   I

Zędanie G ubernatora H aw anny , Jener 
ra ła  Viv.es , przysłania mu 7 do &00(* woyska 
dla* w. ta ranienia, do, Mexy ku . rozważane b y 
ło przez Radę stanu na*dwóch posiedzeniach, 
i  iak słychać1 większość członków oświadczy-, 
la  się- przeciw, przesłaniu,, ponieważ., sama 
Hiśzpaniia potrzebuje  woyska.

Pewien, Podpułkow nik i. b y ły  naczel
nik bandy Roiałistńw., w ywiesił w Puycei-dą 
sztandar buntu,.: Nowa ta banda karli stów
postępuje- takim  iak. inne'sposobem .. Podług 
znałezioney. korrespon.dency? przy pędzęcym, 
m uły  , K apituła G-erony m a bydź głównetn, 
siedliskiem  tey bandy i  wypłaca, ięy żołd, ś 
zastępuje inne potrzeby. Jeneja łkąphan  Bar
celony napisał do. R sędę^ iź n 'e ie*.t wsta-- 
nie p rzy tłum ić te  bandy bez przysłania ni,u 
woyska j, radą M inistrów postanowiła zatem  
posłać część obserwacyyoęgc, woy s.ka do. K a 
talonii i niźsz.ey Ą rragonii,

Korsarz Kolumbiyski k ;b re , którego Ka
pitanem  iest H iszpan G ottąro, zabrał fregatę 
A n d reą , pyzezn.ączonę z bogatym  ładunk iem  
Z Kadyrtu do Kuby i Portorico,,

W  pochwyconey w Salam ance kon tra
bandzie znalazły się bvwtPwm,szę ęde?wy , 
które zbiegli do Portugalii FI i s^pnpie swem 
wspólnikom w H iszpanii pyzesełąli.

Na 30 godzin drogi około M adrytu wye 
m arzły kwiaty w in i drzew owaępwycki -łęc* 
za to znaczę się wielkie urpdzaię ę]?QŹa.

Z  L izbony  d. ?4 Ąfai<r,

X iężna Rejentka lubo ieszcze bęrdzo f łą -  
ba odjechała do pałacu C alhariz w Bemsica, 
do którego pomiędzy przerwam i swey choro
by na kilka dni przed przyjęcie n? SS, Sakra
m entów  , bardzo p rag n ę ła  iechać, Królowa 
M atka dowiedziawszy sie, iż zaczena się m iać  
lepiey , odwiedziła i? z dobrey woli 
iacę ieszcze w pałacu A juda,
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G łów na kw atera woyska Angielskiego 
znayduie się tu  od l4go b. m . Dwa czyli 
4ry pułki , k tóre w Koimbrze s ta ły , poszły 
do Lfeirii i cała w ojsko zgromadzi się nad 
Tagiem., Naczelny W ódz tego woyska , Je
n e ra ł C linton, nie zdaie się bydź w dobrem  
porozum ieniu z Posłem  A ngielskiem  P. Aco- 
urt., IJw aźaią, iż  pierwszy nie bywa iuż  na 

, obiadach w ostatniego ale uczęszcza do M i
nistra. woi snnego ,, który właściwie iest na
czeln ik iem  konstytucyjnego stronnictw a. P. 
Acourt za! nie bywa u  tego Ministra,, ale czę
sto odwiedza M inistrów spraw 2rgranicznychf 
spraw w ew nętrznych i  skarbu,, którzy m n ie ; 
Sprzyiaią nowey konstytucyr.. Mówią tak że , 
iż PP. Acourt i -C linton n ie zgadżaią się yv 
swych rapportach o położeniu P o .legali i ■ 
pierwszy twierdzi;, iż wszyscy są przeciwni 
k o n s ty tu c ji ,. gay tymczase-rn drug' u w a ż a , 
że iey nieprzyjaciółm i, są tylko zakony, nie
którzy duchowni i. uprzywilejowane osoby,— 
U siłowano stoiącyw  Castel-Braricc osadą 7my 
p u łk  liniiowey piechoty pobudzić do bun tu ,, 
ale  nie; udało się ;ł z ÓOO ludzi 2.4 tylko U- 
w ieść  się dało i to po w iększej .części pikanych, 
których, zaraz. pojm ano, i fu, pod karę ode- 
słano,.
, Qdi brzegów  nnzsżey E lby d. 9 Czer wca...,

Xżę- Kambridgi w inspekcyyney swey 
podróży, przez Królestwo H anow erskie przy
b y ł  dnia 6  b.. m.. pod im ieniem , H r. D jep- 
h o l i  do Brem y ,, a nazaiutrz udał się w dal
szą drogę- do ©ldenbutg-a.. Miasto bardzo się 
ucieszyło, z; widzenia w mucach- swoich Xcia, 
który,- podczas, bsłatniey powodzi; w sparł gp, 

■wspaniale:..
Baron- Biel' w W eitendbrf przy Wis mar,, 

k tó ry  p rzez u trzym yw anie stada koni w kiaiu; 
Mefclenburgskrm; tak. w ielkie zasługi połoźyłj, 
zaczął w roku przeszłym ., dla; rozszerzenia; 
w. JJIęmcze.ck pięknego Angielskiego gaiun.-

t u  k o n i, sprzedawać przez publiczną Iicytą- 
eyią spodziewane źrebięta. Chce on przez 
to m iłośnikom  koni podać sposobność do na
bycia tam ey tegc drogiego gatunku . N a wio
snę wyprowadzane byw aią wraz z stadnikam i 
żrebne klacze i oczekiwane za- r °k źrebię 
sprzedawane iest więcey dającemu* Kupują
cy odbiera źrebię iak. tylko odsądzone iest i 
aż dotąd sprzedający za niebezpieczeństwo za
ręcza. Sprzedawane tey wiosny takirn sposo
bem  źrebięta płacono w średnim  przecięciu 
po 60 luićorów .

Prezes pełnom ocników  .stanów państwa 
yy banku Szwedzkim, Hr. Schw erin, przedsię
bierze tego lata podróż do Kopenhagi i Ber
lina, dla poznania bliżey banków w obu tych 
miastach,.

Xiąźęco-Brunświckie-tay ne Rady Kolie-
giu-m zam ienione zostało od 31 Mai a przez. 
Xcia na ..Ministerium stanu..

G d brzegów  M enu d.. 12 C zerw ca»

Stany W ielkiego Xięztwa Heskiego od
rzuciły.. wniosek rządu względem zaprowadze
nia w NadrerTskiey Hessy.i nowego Kodercu- 
cywilnego- z powodu prz, wiązania m ieszkań
ców- do Kódexu. Napoleona.

Łagodne powietrze ma tak dobroczynny 
wpływ niety łko na zboże, ale i na w ino , iż: 
w naszych okc licach spodziewać się należy 
obojga obfitego uyodzaiu, .

Xżę Karol B a w a r s k i  przybył dnia 7go- 
Czerwca do W ircburga , dla odwidzenia Kró
lowej’ wdowy.

Xzę M u s ig n a n o s y n  Łuc.yana B onauar- 
tego przybył dnia 6go b. m. z R zym u do 
Frankfortu.

Były Król Szw edzki, Pułkow nik G nsta- 
ws.on , bawi teraz w Lipsku.

Przodkuiący Kanton Szw ajcarski uczy
n ił  kroki do Cesarze Brazyliyskiego o zm niey- 
s-zenie cła od towarów Szwa' carskich-. Ce
sarz rozkazał mu odpowiedzieć , iż ma byd£. 
zawarty handlovvy tra k ta t .— R ada.edukacyj
na Kantonu L u cern y , dozwoliła młodzieży 
szkolney odby wać tm-nieie , ponieważ Rraio- 
wi potrzeba m etylko zręcznych i pobożnych* 
ale mwr e t  silny ch sług.
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. . . .  ■ ___ L,. «  4

■ - j .  Steczitatuskh, ŻaSt: A. O.

£  LońrtynU ’d.~5, Czerwca. do Petersburga. M ieli takżeposłuchania u M o -
D ziś udał się Kr<51 do Wnćfs łru. W narchy Xżę R-iarencV , P* CaniiingT liordo- 

Stawiony był prz-9 J.R. MoScig pizthi wie Farnborough, kngłesea i Forrester. 
lp. Ganniraga Mfargr. Hartford Wyjeżdzaijrcy ‘Spodziewaitl się: leszcze, iż dodatek dfo

■x “Ż- pa uniu z icZenrtiącey się prenumeraty na gazetę C m b tt tS j ' o4 «#§Q lu fo s  t .  li* 
M*dmcyia, życzących dokową trzymać o -mzesn,' się ^giasuanit.
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O wdowiał* Królowa W i r te mbergsjk* 
przybył* dni* 5go, b. na, do uaszey stolicy i

fc3n zbożowego Xci* W ellington zostanie u* 
chylony. Na wczorayssym targu podniosła 
•ię  z tego powodu cena kwarteru pszenicy o 
8  do 3  szylingóiy , a mąki wór o 5 ,

Podług, listu prywatnego z Madrytu Król 
Ferdynand zabronił swoim Ministrom pod
karp oddalenia proponowania m u uznania po
życzki Stan W ,

Towarzystwo kunsztów i rękodzieł roz* 
dało wczoray w teat ze opery przez Xcia 
Sussexu 98 złotych i srebrnych nagrodowych 
tnedalów, Pomiędzy atrzymuiąęemi złote 

-,xnaydował się także, P.-W estern (  członek 
Parlam entu), który mu przyznany był za dłu* 
g f s i e g o  Angla-iMerinasowyęh owiec wełnę, 

Przybyły ną powrót z Rio*Janeiro do 
Ferlsm u okręt liniiowy Cambridge odwiedził 
wt swey podróży wy*pę Fernando Naronha 
( pod 38 stóp. d l ttry, południowcy szeroko* 
i c i )  na którp niegdy B*azyliiąnie swych zbro* 
dniarzy posilali, l,eży  ona a 200 m il Ąn* 
gielskich od przylpdka St, Raque i posiądą 
teraz około 200 miesakapców, pomiędzy kló* 
remi 60 żołnierzy pod dowództwom byłego 
Pruskiego officera, który za pomocą iednego 
inżyniera umacnia teraz iey warownie, Cam
bridge iest pierwszy IjuiioWy okręt, który 
łam  kotwice zarzucił, Cesarz Don Pędro do* 
kład* wszelkich starań do zaludnienia nie
zmiernego swoiego państwa i wyznaczył 
Jkorumissyią do sprowadzania osadników.

Pism* Ąmery karskie donoszą o ziawie* 
Bi u łię  w Notłymiorki; powey gazety , któ
ra w historyj oświaty w caje iest p ow ą , bo 
piszący ią są % pokolenia Murzynów,

Zmarły w Liwerpoglp p . T, Leyland 
w pbił nader bogate udkazy i ieden na 500,000

B>ader wspaniałe przyjętą zastała. —' Wczoraj 
pa południu ziechał Król do miast a i a Xięr> 
źniczką A u ifstą  i Xtężną Glucestru iadł o* 
biad u Królów®)’ Wirtemhergskiey K a Twiecz<ą- 
rem odieehał do Windsoru.

Mianowanie generała Lorda Bentink. 
naczelnym  Wodzem woysha Angielskiego i  
Posłem  w Portug l i i ,  »  który n iedp* z gazet 
tuteyszych doniosła, pochodzi zapewne z za* 
chodzącey kłótni między dotych-zasowemi tam 
Jenerałem Clinton i Posłem P , Ącourt,

Powszechnie sądzą^ iż Król dni* 25 b„ 
sn, osobiście odroczy posiedzenia Parlamentu, 

Ministrowią uczynili ważny krok, k»ó* 
ry znaczepie ożywi iedną odnogę handlu ną* 
szego. Dozwolone bowiem iest gabinetowym  
rozkazem wprowadzanie obcego surowego cu*
kru zą opłatą celną 29 szylingów.

Przedziwnie malowany wizerunek w ca* 
łey  natyralney wjekcści sławnego WąshingtOł 
na , który P, Stuart w Filadelfii na żądani* 
znakomitey ospby zrob ił, a petem dostał sijj 
Margr, Landsdpwne, kupił teraz Rassyysk* 
szlachcic za 1000 Fs. (40 ,000  Złp, )

Listy * Hawanny pod dniem 3  Maia 
donoszą, ż<* Admirał Hiszpański Dal,or4
powrócił z jwoiego krążenia przeciw  
Mexykańskiey eskadrze pod Porterem. Q* 
statui w oczach eskadry His?pańskiey opuścił 
Keywest i ta nie odważyła się zaczepię go. 
Eskadra Mexykańska popłynęła aa powrót 
do Vera-Cruz. Niedaleko przylądka Anta* 
nip zabrał Porter kilkanaście Hiszpańskich °" 
krętów , a między temi Schmas*10^? 
nący z KadykU z 160,QQQ dolarów.

F f, dwa po 300,006, ieden na 200,000, a'kil* 
kanaście po 10,000 F«,

D O N J Ę S I R N I A .
W y d z i a ł  D ochodów  P ublicznych  i Skarbu  &c.

JŁ m®cy zapadłey Uchwały Senatu Rządzącego pod dniem 16 Maia r, b, do L . 25P6 
INydzUł ozpaym ta,  i i  w dniu 9 Lipcu r. b, godzinach przedpołudniowych odbywać »‘ę hę*



Ja ie  w b iórze W ydziału Keytacyia publiczna tn  m inus  m ateryałów  i narzędzi u iv ć  aię aw.' 
Jących -przy kopalniach Skarbowych W ęgla i G a lm a n u , tudzięź iędpey hucie C yrkow ej tjr 
siągu roku etatowego t827J%8 to iest od 1 Czerwca r, b. do ostatniego Msia 1828 ’al.o to.s

Oleiu rzepakowego, Prochu irynalnego, Lin Z konopi kręconych, Taczek okutych'^' 
Tarcic sosnowych, Gopt,bw jodłowych, Kibłóvv czyli wiader okutych z obłokami źelaznem i, 
Itopewek ręcznych okutych, Miar koręawyph okutych, Skrzyń okutych do wożenia w ęg la , 
£elaza kutego n t ruszty, (o p a l Żelazpych, Drutu żelaznego grubego, Przetaków czyli sit 
eruciąpych, Gwoździ bretnalów i półbretuąlów, Gont-.Ji, Skóry funtowey. Papieru kopcep* 
•owego i kancellarytynego , Pibr Hambuygskich, D łóyków  , czarnych , 'Laku , Atrapienm  
czarnego , Świec łojowych,

Każdy przeto chęć; podięcia się taicowych dostarczeń maiący , w dniu i godzinach i u |  
Vryrazaq_vch stawić się zechce opatrzony w kwotę z łe , i l lS i m onety sr« r.ney, żako. Vaćiuni 
odpowjądaiące iadnpy dziesiątey :zęści ogólnego owych m ateryałów  szacćnku, W arunki li? 
c y ta c ji, oraz wykąz m ateryałów  i n a rz ę d z izp p y d u ią  się kąidego ęiasi- w Wydę.i§le Ć? 
jrzeyrzepia,

- W Krakuwje dnia 18 Czerwca 1§27 r, fTasscrrab,
Gpdom s k i , Sekf? Wda,

T R Y B U N A Ł  
fieFwsiey Instancyi, Wolnpgo, Niepodległego i ściśle Neutralpege JMiąsta Krakowa i iegp 

O sręgu  , wydał Wyrok następujący:
Dzjaśo się w Krakowie w Domu Władz 

Sądowych ną Audypncyi Trybunału PieT^szęy 
jnstencyi , W olnego, Niepodległego i ściśle 
Neutralnego Miasta Kraków i iego Qkręgp 
Dpia 21 Czerwcą 1827 roku,

W Y D Z I A Ł  |w szv3.
O b e c n i ,  . ,r

M ąkałskl , Prezes,
kftbow sU  ) Sędziowie,
M m  takt )
j£u/iczkowski, Pisarz, . , ,

N a przedstawienie W . la sk a  H ąbow skiegj Sęd?jego T ry b rn a lt t ,  Kom: lisęąrza upa* 
d łey Massy StarozakońnegP Berła Kąhąne p przedłużenie term inu do sprawdzenia (weryfi-j 
ią c y i)  z powodu znaydowap się mogących niewiadom ych W ierzycieli , albow iem  dotąd bar
dzo m a ‘° przez piezgioszenie się W ier?;ypieli> w ierzytelności sprawdzono.

T R Y B U N A Ł ,
W  myśl Arfe 75 Kpdeju Handlowego Księgi III. do sprawdzenia wjerzy Jności w Ma*- 

eie npadłey Starozakonqegp Berła K ihaije, nowy przeciąg czasu dó dmą psfątniego Lipęa ę. 
ł>r 1827 oznaczą, aza? 'z‘ęnj wzywa W ierzycieli tey l^asfy, ażeby w ozńaczo{}\fp powyźey tpy* 
ip in ie przed delegowanym Kornirjissarzem do sprąwdzenia swych yfierzftęin«śg|' ja w il i  się, 
jęieitąwaiący Lo^yieip i prajy swpich ur ędpw pie tii-Rwierdr.aiący W ierzyciele , w myśl  Art: 
77 K»d: Uaudl- Kręgi- III, iakp w pmyyip Upadaiący , od podbiału upadłości'między f j i p  
W cieli-;, wyłączeni będą. v

Gsgtdzpno yv L Instąncyi z eiekucyią  bez gaucyi. Opłatę wpi?u zawiptzaiąp
(podpisano) Mąkclski- Lultczkoiuski,  Pisarz. 

Z lep m y  i rozkazuiemy wszystkim Komornikom p4 którychby się tego dotnaganó, aby 
Wyrok ninieyszy wyexekwow»Ji, Prokuratorom aby tegp dopilnowali , Kpmmendantcpt i 
U zędnikorr siły zbroyney, aby w razie potrzeby, gdy p to prawnie weźwanemi będą, pg, 
Jtocy woyskowey dodali, (podpisano) Mąkohki. Kuliczkouisk: , Pisatz

Zgodnpśę nipieyszęgp Głóyynegó ' wyciągu f  
Wyrokiem Oryginalr.ym, świadczę. ' 

K u i ic z k jw s k i j  Pisarz Tryb.
Pisarz Trybunału I. Ipstapcyi Miasta Wplpego Krakowa i ięgo Okręgu podai* do pu? 

blicjney wisu#*#0- - i , i i  Kamienica w Jmierzu Katolickie** p m  Kta&owie 'w Ulicy hWr



7 r °  —

kWvvkiey w G m inie  VT, DYr, TI. M. Krabowi pod L. 12 stoigca części? murowana części^ 
d '* Wsiana t*P» Józefa i Justyny Troiaftowskihh m ałżonków OO, M, K. własna od Zachodu i  
U lica Krakowskg, od północy z Domom P, Ignacego K udrayczyka, od południa z Domem 
Zofii M iltasińskiey , ód Wschodu z plaCeni VVołuica zwanym gran ićz?ca, w faz z wszelkie* 
jni zabu loWaPiami prz:ez pijbf iczn? łrcytafcyi? sprzed-m? zostam-e. a to na satysfakcyi? Sum/n 
*3p. 1000 i »4p. 331 £’r. 10 7, procentam i i kosztami wyrokiem T rybunału  I-. Instsucyi Kra* 
iń tu tejszego ż dnia 25 Czerwca 1825 r. zapadłym , a wyrokami Sadu Appellacy yńego z dnia 
A 'Stycznia 1826 i Sadu ostatniey Instanr.yi z dnia 9 Marca 1826 w swey mocy utrzyma* 
mym. Sukcessoroni Jerzego Seitz •, lako to :  F ranciszkow i, A ntoniem u i Jakóbowi Śeitżotil 
b r ic io m , H elenie Seitz Fannie doletniey i M iryannie Niderowey Jakóba Nidery małżonce 
zasadzonych , VoU' V1H. Księgi Int: i Ext: Akt Hyp: W. M. Krakowa z Okr: dnia 23 Sty* 
cźnia 1826 r, na karcie 71 Nro 120 na Kamienicy powółaney intabulow anych. Zadęcie Ka* 
tinenicy w dniu 21 Kwietnia i następnych r. 1826 przez Komornika P. Teodora Jaworskie* 
go uskutecznione Vol. VIII. Księgi Int. j. Ext: Akt Hyp: M. 'V.. Krakowa i tego Okr: dnia 1 
M tia  1826 a a karcie 136 Nro 233 w treści wpisane zostało. Sprzedaż popiera ł5. M ichał 
Słróżecki Adwokat pełnom ocnik SukcessOrów Jerzego Seitz W ierzycieli ż?;1ai?cyeb licytacyi,.

W arunki litfytaćyi W yrokami T rybunału  I. Jnst: z dnia 27 Kwietnia 1827 r . zaocznie 
% dn w 2S Maia 1827 w oczrt.e ZApadłemi , zatw ierdzone, s? następuigce :

1) Ceiia SZacutikowa pierwszego wywołania ustanowion? iest w Sum m ie t łp .  3000 z 
wolności? zniżenia teyźe o 1/3 część aa  trzecim  term in ie  licy tacy i, gdyby nik t po wy-źey u* 
Stla-no . i ney ceny n ię ofiarował,

2) Głic?ey licytować złoży lf lO  część szacunki* to iest złp. 300 iako F a d iu m , k tóre 
w razie niedopełnienia warunków licytrcyi u tra c i, nowa licytacy ia na iego szk o d ę , a nigdy 
ma zysk przedsięwzięty zostanie.

A j  PopieraijjCy licytacyi? wolni s? on złożenia V-adi-u.ni.
4) W idetkaufy leżeli się  iakre okaźa -, tudzież czińsz ziem ny leżeli się należy do o* 

płaceń a pozostań? przy nieruchom ości o ile W Klassyfikacyi um ieszczone bęrł?,
5) Podatki zaległe z,-płaci 'nabywca w cipgu dni 14 od dnia licytaoyi.
6.) -Koszta popierania licy-Ucyi zapłaci nabywca do r?k popreraigcego licytacyi? Aawo* 

Itata 'P. M ichała Stroźeckiego natychm iast, po doręczeniu wyroku takowe pryspdzaipcego.
■7) Rasztuipc? Sum m a ezaounkowa po potrpccriiu V adium , -podatków ’i kosztów , pozo* 

etanie przy-nabywcy aż do W yróku K lassHikacyiiiego, w skutku którego wierzytelności lo 
wypłaty .przekazane nabywca wraz z prowizji.? po -$j 100 '«d dały licytacyi -rachtupc-, wie* 
‘jrzyctelom zapłaci.

*Do takowey "licytadyi 'WyZńaczai? trzy  term inak  
Pierwszy dnia 24 Sierpnia )
D rugi dnia 25 W rześnia .) TRokli 18-27.
T rz ec i  dnia 26 P aździernika )

Na pibrWsżyth jednak term in ie  m oże nastppić prz'yspdzenie stanowcze-, skoro Sumrnh 
-szacunkowa ‘z.p. 3000 za ofiaro wari? zostanie.

W zywui? się zarazem Wszyscy Wierzy ciele Dypoteczni i Jakiekolwiek prawo -rżeczowt 
m a-fćy , aby ha pierwszym ter m hie lieytacyi pod preklUzyi? złożyli -oh Audyencyi T ryb ik  
'na i U 'wykaz swych .pretensy.y z ustanow ieniem  Adwokata.

W Krakowie duia 20 Czerwca 1827 r. 'fcuticzkoioski, P. T .
dniii 26 Czerwca r. b. 1827, o godzinie 9tęy 'z rena w Krakowie w G m achu Sńkieto*

nic odbędzie się -wdrodze estekUcyi Spdówey iicytacya zatfadbwaiiy ch ruchomości i a k o  to : 
Z w ierc iad ła , Zegaru., Kanap , Obrazów i ihnych sprzętów  dom ow ych— Łtem -tegoż dnia 4 
godzinie l l t e y  znana na targowisku bydła fógategó za Now? braifi? sprzedanetm  żostiia? 
kjjow.y, ia ło .w nik , satjjura.; chęć licytowania .tnaigćych zaprasza się zgótowefSłi pieiiadzm i.

W Krakowie dnia 18 C zerw ca 1827. H. Sflinń^ojiki K S.
•Uprasza 'si« każdy d łużn ik -hand lu  podpiianego, aby nikom u i pod żadnym pózoret* 

iak tylko satnetna podpisanem u, lub  przez niego umocowanemu-, Z należytóSci Ż?daney nifc 
uizzczał unik4i‘?a wszelkich zl?d wyniko?Ć m 0g?cych sporów.

W  Krakowie dni'a 20 ĆzerWca 1827 r. 7V. Kstężcirsk’-. .
-Kto 'sobie życzył nabyć Włok na Ryby z  szpagatu rebióhy ma się zgłosić pod L. .48%

w liam u  przy ulicy Sgo Jana.


